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Ostre noty Londynu i Waszyngtonu

Protest przeciw pogwałceniu przez Rosję
DO-

Zderzenie na La Manche

Członek rzq,da perskiego stwierdza:

Opinia politycznych kół londyńskich
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..lgnięto porozu- 
Rosja wysunęła 
naftowych oraz 

Azerbejdżanu, 
nie mögt się na 

warunkach

przeć swą władzę i wpływy. Po
nadto władze brytyjskie szkolą du 
ohownych muzułmańskich i wysy
łają ich potajemnie z Iranu do So
wietów, by 
bolszewicką 
1943 wysyła 
duchownych 
me. Wysocy 
rze-czoznawcy wojskowy szkolą 
szczepy południowe i organizują je 
w zwarte formacje.

LONDYN, 9.'III (Reuter) — Ko
munikat sowiecki o rozmowach z 
Persją w Moskwie wywołał wra
żenie, ż,e rozmowy te nie daily 
żadnego pozytywnego 'rezultatu.

(Obserwatorzy polityczni stwier
dzają, że celem wizyty moskiew
skiej Sultaneha było wyrównanie 
sprzeczności, które doprowadziły 
do przedstawienia sprawy perskiej 
na Radzie Bezpieczeństwa w sty-

MOSKWA, 9.III (UP) — Dzien
niki sowieckie drukują artykuł ja
kiegoś szeika Szachani, który o- 
skarża władze brytyjskie o uzbra
janie poludniowo-perskich szcze
pów i przygotowywanie zamachu 
stanu w razie dojścia do władzy 
w Persji partii komunistycznej.

Brytyjskie władze kolonialne — 
piszą te dzienniki — wybrały so
bie Seida Eddina. ja*o silnego ezło 
wieka w Persji i na nim chcą o-

dziej naprężona ze względu na to, 
że wojska sowieckie nie ewakuują 
kraju. Komen Jtnt żandarmerii w 
mieście Garmsar, gdzie oddziały 
perskie zostały zatrzymane, dono
si, że wojska sowieckie ciągle tam 
jeszcze przebywają, mimo że w 
czasie wojny nigdy ich tam nie 
było.

BERNO, 9.III (ANSA) 
noszą z Paryża:

„W Środą w Passy około godz. 
18.30 trzej osobnicy porwali stu
denta polskiego Mikołaja Lipczyń- 
skiego w wieku 23 lat.

Lipczyński wychodził właśnie z 
pensjonatu. Bandyci zmusili stu
denta do wejścia do czarnego sa
mochodu, który oddalił się z wiel
ka szybkością w nieznanym kie
runku.

Policjia paryska gubi się w do
mysłach co do przyczyn porwania 
polskiego studenta ”.

czniu r. b. Komunikat nie zawiera 
żadnego . zapewnienia, by ten spor 
wynikły' z ingerencji sowieckiej w 
wewnętrzne sprawy Persji został 
rozwiązany. Przypuszczalni^ Bada 
Bezpieczeństwa na swym najbliż
szym posiedzeniu w Nowym Jorku, 
które odbędzie się za dwa tygod
nie zażąda raportu w wymienio
nej sprawie.

Należy zauważyć, że komunikat

A oto próbka wojny nerwów

V ASZYNGTON, 9.III (Reuter) 
— Departament stanu w swej o- 
statnićj ' nocie do rządu sowieckie
go przypomina, że Karta 0'NZ zo- 
bowi zuje speqjalnie wielkie mo
carstwa do szanowania praw suwe 
rennych innych krajów i że wobec 
tego wojska sowieckie winny być 
natychmiast wycofane z Persji. 
Nota ia.da, by Stany Zjednoczone 
zostały natychmiast poinformowa
ne o decyzji sowie-okiej i wyraża 
nadzieję, że decyzja ta będzie zgo
dna z punktem widzenia Stanów 
Zjednoczonych.

Nota przypomina, że deklaracja 
sowiecka z dnia 29 listopada 1945,

Zatonął 
statek „Kielce”

LONDYN, 9.AII (AP) — Mię
dzy Dover a Folkestone", na Kanale 
La Manche miało miejsce w ub. 
wtorek zderzenie się statków.

W wyniku tego zderzenia zato
nął polski statek ,, Kielce ”, o po
jemności 1752 tony, wiozący ła
dunek materiałów wybuchowych.

LONDYN, 9.III (R) — W ko
łach politycznych podkreśla się, że 
w Moskwie nie osi lgnięto porozu
mienia z Persją, 
żądanie koncesji 
uznania autonomii 
Premier Sultaneh 
to zgodzić. W tych 
przypuszcza się, że następnym eta
pem w sprawie perskiej będzie 
wniesienie tego zagadnienia na naj
bliższą sesj^- Rady Bezpieczeńst
wa. (Patrz art. wstępny - 1' *

/

dynie i Waszyngtonie nie otrzyma
ją zadowalającego wyjaśnienia, to 
Londyn i Waszyngton będą 
bäwem zmuszone do bardziej 
cydowanego kroku.

LONDYN, 9.III (R) —- W 
dyriskich kołach politycznych 
nosi się, że dotychczas nie wpły
nęła odpowiedź sowiecka na notę 
brytyjską z dnia 4. bm. W spra
wie perskiej oczekuje się jednak
że, że odpowiedź taka powinna 
nadejść lada dzień i dopiero wów
czas zostanie opublikowana rów
nocześnie nota brytyjska i odpo
wiedź sowiecka.

V.7 Moskwie — -jak donoszą ko
respondenci — nie podano doty
chczas do wiadomości faktu otrzy
mania noty amerykańskiej w spra
wie perskiej.

LONDYN, 9.IIJ (R) — Prez. 
Truman zapytany na korfferencji 
prasowej co się stanie, gdy Rosja 
nie zastosuje się do żądania Sta
nów Zjednoczonych w sprawie 
Persji, odpowiedział, że dopiero 
■gdy taka sytuacja powstanie, za
padnie decyzja co do dalszych kro
ków.

Prezydent wyraził jednakże na
dzieję, że Rosja będzie współpra
cować w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Rozmowy moskiewskie nie dały rezultatu 
Rada Bezpieczeństwa zażąda zapewe raportu

„Nie

Podane

sowiecki nie czyni żadnej wzmian
ki o umowie gospodarczej czy ja
kimś bardziej ogólnym traktacie, 
o którym mówiono poprzednio, tak 
że obserwatorzy dochodza do 
wniosku, że ostatecznie nie ‘ dosz
ło do zawarcia żadnego traktatu.

Obserwatorzy londyńscy ocze
kują obecnie z dużym zaintereso
waniem sprawozdania, jakie pre
mier Sultaneh złoży swemu rządo
wi i w parlamencie.

, M. p., dn. 9 marca
(-el) Już tylko niespełna dwa tygodnie dzielą nąs od-naj- 

bliższego zebrania Rady Bezpieczeństwa, wyznaczonego na dzień 
21 marca w Nowym Jorku. Sesja ta będzie niewątpliwie jeszcze 
cięższą próbą dla wątłej struktury Organizacji Narodów Zjedno
czonych, aniżeli była sesja londyńska.

Narazie szykują się dwie awantury: perska i hiszpańska.
Jeśli idzie o sprawę perską, to należy przypomnieć, że na 

sesji londyńskiej Rada Bezpieczeństwa (przekazała ja bezpośred
nim rokowaniom Moskwy z Teheranem, ale nie wypuściła jej 
z rąk. Wprawdzie na żądanie Wyszyńskiego min. Bevin skreślił 
w swym wniosku końcowym zdanie, że Rada Bezpieczeństwa 
nie zdejmuje zatargu persko-sowieckiego ze swego porządku 
dziennego, ale w łnnym miejscu uchwały zostało wyraźnie stwier
dzone, ze riada Bezpieczeństwa mc. każdej chwili prawo dowia
dywania -się, w jakim stanie znajdują sit rokowania bezpośred
nie i w razie potrzeby może ująć ną nowo inicjatywę w swe ręce.

Pierwsza faza rokowań bezpośrednich persko-sowieckich nie 
dała — jak się wydaje — żadnych poważniejszych "wyników. 
Premier Sultaneh powrócił do Teheranu nie podpisawszy żadnej 
umowy, a w czasie jego pobytu w Moskwie sytuacja Persji doz- 
na'a nowego pogorszenia, gdyż, jak wiadomo, Sowiety zlekce
ważyły swój obowiązek i swe przyrzeczenie ewakuowania w 
dniu 2 mrroa oddziałów armii czerwop'z terytorium Persji.

Wedle informacji, przenikających Szwajcarię, Sul
taneh przywozi do Teheranu -propozycje SL ina, która równa 
się oddaniu Persji pod protektorat Sowietów. Rząd perski miałby 
uznać tzw. autonomię Azerbejdżanu, zawrzeć z (Rosją sowiecką 
sojusz wojskowy i polityczny, dać Iłosji żądane przez nią od 
dawna koncesje naftowe i „zaprosić” fachowców sowieckich do 
zreorgar.i: iwanla wojska, policji j administracji. Wzamian za to 
Rosja zgodziłaby się na wycofanie swych wojsk.

Czytająco te Wiadomości, odnosi się wrażenie, |łe tak jak 
rzeczy dziś stoją w Persji, oferta sowiecka ma małe szanse. Nie 
chciał się na nią zgodzić nawet iSultaneh, znany ze swej ugodo- 
wości, wobec Moskwy; cóż mówić dopiero o opozycji, która w 
parlamencie Itozy niemal dokładbie połowę oosłów. 1 może właś
nie -na tym tle zrozumiałe @tają się demonstracje skrajnej lewi
cy, tj. komunistów w Teheranie, które zmierzają de rozwiązania 
obecnego parlamentu j nowych wyborów.

Trudno przewidzieć, czy na sesji Rady Bezpieczeństwa Per
sja wniesie ponownie swe pretensje, wywołując tym samym no
wą dyskusję i nowe uchwały. Trudno również odpowiedzieć na 
pytanie, czy nie uczynią tego mocarstwa anglosaskie. Wydaje 
nam się jednak, że ze strony (Londynu i Waszyngtonu zostanie 
uczynione wszystko, aby nie stwarzać sytuacji, w której Mosk
wa stanęłaby wobec wyboru: przejąć niekorzystny dla siebie 
werdykt (Rady Bezpieczeństwa, ,czy też rozbić ONZ. Jak widać 
sprawa perska — rozpatrywana pod kątem widzenia sesji Rady 
Bezpieczeństwa — stanowi problem niezwykle ciernisty.

Nie łatwa Jest także «prawa hiszpańska. Dziś już wiadomo, 
że zarówno Waszyngton, jak i Londyn nie' chcą poruszać tej 
sprawy na Radzie Bezpieczeństwa. Z głosów prasy anglosaskiej 
wynika nawet, że w Londynie nie są pewni, czy ze względów 
proceduralnych można będzie ■ rozważać skargi przeciwko poli
tyce wewnętrznej gen. Franco, ponieważ Hiszpania nie należy 
do narodów zjednoczonych. Z drugiej strony można być pew
nym, że Rosja uczyni wszystko, aby przeforsować jakieś uch
wały w sprawie hiszpańskiej, przerzucając w ten sposób ciężar 
zagadnień, które staną na porządku dziennym Rady Bezpieczeń
stwa, na problem wygodny (polityce rosyjskiej. Sytuacjj kom
plikuje Jeszcze fakt, że wedle ostatnich doniesień francuski mi
nister spraw zagranicznych, Bidault, zagroził swa dymisją na 
wypadek, gdyby mocarstwa anglosaskie ostatecznie odmówiły po
ruszenia kwestii hiszpańskiej na Radzie Bezpieczeństwa.

Wymieniliśmy tylko dwie prawy. A co stanie się ze sprawą 
Mandżurii? --------

Czy Rosja i Tito nie wznowią sprawy „ zagrożenia Jugosła- 
wi ” przez wojska 2 Korpusu?

Świat jest obecnie wyjątkowo niespokojny i mniej więcej 
raz na tydzień wybucha nowa awantura. Można więc śmiało po
wiedzieć, że nadchodząca sesja Rady Bezpieczeństwa rozpocznle 
się pod wyjątkowo złymi auspicjami.

NIEBEZPIECZEŃSTWA
RADY BEZPIECZEŃSTWA

tam prowadzili anty- 
propagandę. Od roku 
się w ten spos-ób 500 
muzułmańskich rocz- 

oficerowie brytyjscy i 
wojskowy

ewakuowali żadnego miasta 
oświadczenie jest ktamstu em

9.III- (Reuter) — Atmosfera w Teheranie staje się

przez siebie traktatowi i wbrew wo 
li rządu Iranu.

LONDYN, 9.III (Reuter) — W 
dobrze poinformowanych kołach 
londyńskich utrzymują, że nota 
wysłana przez rząd amerykański do 
rządu moskiewskiego w brawie 
wycofania wojsk z Persji ty. .e da
lej, aniżeli odnos’na nota brytyjska, 
wręczona przez brytyjskiego char
ge d’affaires w Moskwie w ubie
gły poniedziałek. Nie można doko
nać dokładnego porównania obu 
dokumentów, gdyż tekst noty bry
tyjskiej nie jest znany, ale jest 
rzeczą jasną, że dokument amery
kański, określany ogólnie jako pro 
test, zwraca się do rządu sowiec
kiego o wypełnienie przyjętych na 
siebie zobowiązań w pakcie trzech 
krajów z r. 1942, mimo że Stany 
Zjednoczone nie podpisywały tego 
paktu. i.

Według oficjalnych kół Londynu 
nota brytyjska zawiera następują
ce punkty:

1) Zapytuje, jakie są przyczyny 
ndeeiwakuowamia wojs^ sowieckich 
z Persji do 2 marca. 2) Oświad
cza, że niewycofanie tych wojsk 
stanowi pogwałcenie’ paktu trzech 
krajów przez Rosję.

Jak dotychczas W. Brytania nie 
chciała uczynić bardziej szczegó
łowych deklaracji, oczekując na 
wyjaśnienia rządu sowieckiego — 
jak to uświadczył wczoraj w Izbie 
Gmin min. Bevin. Ale niezależnie 
od tego, jaka jest treść noty bry
tyjskiej i amerykańskiej, obserwa
torzy polityczni w Londynie zgod
ni są w twierdzeniu, że są to tyl
ko wstępne kroki, mające dostar
czyć rządowi sowieckiemu okazję 
do .wyjaśnienia i ponownego zba
dania swego postępowania mniej 
więcej w tydzień po dacie ustalo
nej jako ostateczny termin wyco
fania wojsk brytyjskich i sowiec
kich. Obserwatorzy polityczni u- 
trzymują, że jeśli wojska sowiec
kie nie będą wycofane a w Lon-

TElHER.AN,
Członek gabinetu per-kiego oświad .z godziny* na godzinę' coraz bar- 
czył, że Rosjanie zatrzymali woj
ska "perskie i nie pozwolili im udać 
się do miejscowości Meshed, Se- 
mnan i Shahrud, które według Ich 
własnYch oświadczeń — zostały 
ewakuowane przez armię sowiec
ką. W rzeczywistości Rosjanie nie 
ewakuowali żadnego mia
sta — powiedział minister. Poda
ne w tej sprawie oświadczenie jest 
kłamstwem.

traktatu z 1942 r.
powołująca się na traktat brytyj
sko _ sowiecko - perski z r. 1942, 
wywołała w Waszyngtonie prze
konanie, że wojska sowieckie bę
dą niewątpliwie wycofane z Persji 
do 2 marca, czyli równo w pół ro
ku po kapitulacji Japonii. Na o- 
s-tatnim posiedzeniu Rady 
czeristwa terminu tego nie 
no w wątpliwość. Wobec 
sowieckiej pozostawienia
wojsk w Persji Stany Zjednoczo
ne nie mogą pozostać obojętne. Ro 
sja postąpiła wbrew podpisanemu
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AMERYKA MYŚLI O OSŁONIE I KONTRATAKU
W jednym z pism polskich, 

wychodzących na terenie W. 
Brytanii, ukazała się dosko
nała korespondencja Vigila z 
Waszyngtonu, którą poniżej 
podajemy. Autor, doskonały 
znawca stosunków amerykań
skich, podaje, jak mocarstwo 
to zamierza zreorganizować 
swe sity zbrojne na czas .po
kój u.

Waszyngton, IG lutego 1946 r.
W ciągu dwóch kolejno po so

bie następujących dni naczelne 
osobistości rządu i wojska amery
kańskiego .potwierdziły w całej 
rozciągłości to, Co prasa wojskowa 
amerykańska przewidywała od 
pewnego czasu, t.j., że wojsko i 
mcJrynai'ka wojenna amerykańska 
przygotowuje niezmordowanie plan 
osłony Ameryki przed atakiem oraz 
plan przeciwnatarcia, skierowane
go na nieokreślonego napastnika.

Najprzód — wobec forum nie
mal -300 dziennikarzy amerykań
skich i zagraniczny cli — Sekretarz 
Wojny, Robert P. Patterson, roz
winął plany swego departamentu 
i podległego mu sztabu general-, 
nego na czele którego stoi gen. Ei
senhower. Plan ten dotyczy stanu 
liczebnego armii amerykańskiej w 
czasie pokoju i pokrótce da sie 
streścić jako pięciokrotne powięk
szenie kadr armjl regularnej w po
równaniu ze stanem przedwojen
nym. Z 250.000 regularnego woj
ska w roku 1939, armia amery
kańska ma powiększyć efektywy 
w połowie roku bieżącego do 
1.300.000 żołnierza. Bardziej jed
nak charakterystycznym dla omo
wej amerykańskiej doktryny obro
nnej jest fakt, że blisko Jedną trze
cia tej liczby stanowić będą efek
ty wy lotnictwa: 445.000 żołnierza.

• Ogrom pracy, dokonanej już i 
stale dokonywanej przez Departa
ment Wojny obrazują może najle
piej liczby, podane przez p., Pat- 
terson’a, a dotychczące demobili
zacji armji amerykańskiej. W ma
ju ub..r., w chwili kapitulacji Nie
miec, pod sztandarami amerykań
skimi służyło 8.300.000 żołnierza. 
Przed kilkoma dniami wyszedł do 
cywila zdemobilizowany żołnierz 
amerykański Nr. 6.000.000, a do 
1 lipca 1946 r. wyjdzie do cywila 
jeszcze 1.600.000 ludzi.

(Równocześnie jednak trwa za
ciąg ochotniczy i przymusowy, na
pływają uzupełnienia, tak, iż gen. 
Eisenhower przewiduje, że na 
dzień i lipca r.b. będzie miał pod 
bronią półtora miliona ludzi, któ
rych już będzie uważał za armię 
stałą. W ciągu następnych kilku 
miesięcy, w miarę ustalania się 
stosunków w okupowanej przez 
Amerykan części Niemiec i w Ja
ponii — efektywy armii stałej 
zmaleją jeszcze nieznacznie — do 
wspomnianych już 1.300.000.

P. Patterson nie wyjaśnił dla
czego aż jedna trzecTk armii lądo
wej ma się składać z wojsk lot
niczych. Aczkolwiek ipowody ta
kiego właśnie planowania sił obron
nych amerykańskich są oczywiste 
■—- tematu tego Sekretarz Wojny 
nie poruszył.

Wyręczył go natomiast jego ko
lega, Sekretarz Marynarki Wojen
nej, p. James V. For-restal oraz 
szef sztabu marynarki wojennej,, 
admirał Chester W. Nimitz, kiedy 
nazajutrz po śniadaniu prasowym 
p. Patterson’a zjawili się przed 
Komisją Spraw Morskich Senatu 
dla bronienia tego rocznego budże
tu marynarki wojennej."

(Budżet ten — nawet dla przy
zwyczajonych już do astronomicz
nych licab wydatków państwo
wych — wyglądał nieco niepoko
jąco: 5 miliardów I 73 miliony 
dolarów na jeden rok i to w po
równaniu z jednym miliardem do
larów, wydatkowanym w .roku 
1939, kiedy amerykańskie zbro
jenia morskie były już daleko 
zaawansowane w tempie. Ta pię

ciokrotna podwyżka wydatków na 
marynarkę wojenna nie mogła być 
w warunkach amerykańskich obro
niona żadnym wymijającym oświa
dczeniem 1 nie mogła była nawet 
być pokryta koniecznością zacho
wania tajemnicy wojskowej Żarów 
no p Forrestal, jak i admirał Ni
mitz, bohater zwycięstw na Pacy
fiku — musiełi otworzyć bardzo 
wiele z pośród swoich poufnych 
-teczek i musieli powiedzieć... może 
aż za dużo.

Personel marynarki wojennej 
podwyższony więc zostaje z 300 
tys. do 500 000 marynarzy i 40.000 
oficerów oraz do 100.000 wyboro
wego wojska piechoty morskiej, 
popularnych ,, marines

Widząc — prawdopodobnie — 
wznoszące się w wyrazie zdziwie
nia brwi senatorów i nieco zanie
pokojone Ich spojrzenia, Sekretarz 
Marynarki Wojennej, p. Forrestal, 
regnoczął swoją prezentację fak
tów bardzo treściwym oświadcze
niem.

,, Nie mogę oprzeć się wrażeniu, 
że gdybyśmy w obecnym stanie 
iś\Viata poszli spokojnie spać do 
łóżka — nie bylibyśmy godni prze
życia tych czasów.

.Poczerń — na zmianę z admira
łem Nimitz’em — przystąpił p. 
Forrestal do wyja’nień. Wynika z 
nich, że sztaby lądowy i morski 
istotnie — jak pisałem — posta
nowiły opasać kontynent amery
kański możliwie szeroko zakreślo- 
nym~ kolisklem tiaz lotniczych i 

mprsklch, -z których ewentualny 
atak mógłby być przejęty, utrud
niony, wzgtę.dnie unicestwiony I1 
z których mogłoby wyjść przeciw
natarcie przy użyciu środków nisz
czących/. przenoszonych na teren 
nieprzyjaciela przez dalekosiężne 
aparaty lotnicze wszelkiego typu, 
kierowane na odległość, lub pilo
towane przez człowieka.

Dla osiągnięcia tego celu, bar
dzo poważne fundusze przeznaczo
ne będa na budowę i wyposaże
nie baz.

Wobec n,ego jednak, że admirał 
Nimńtz spodziewa się ataku, do 
którego użyte będą bomby atomo
we lub pociski kierowane na odle
głość — wysunął on wobec człon
ków senackiej komisji nową zu
pełnie tezę, 'twierdząc, iż właśnie 
flota, a głównie lotniskowce ode
grać mogą kapitalną rolę w prze
jęciu i unicestwieniu takiego ata
ku, gdyż okręty będą o wiele tru
dniejszym celem dla bomb atomo
wych i pocisków rakietowych, ani
żeli bazy na lądzie lub na wyspach. 
W rozumieniu admirała Nimitz’-a 
okręty wojenne odegrają więc rolę 
baz dodatkowych, ruchomych i 
trudniejszych do zniszczenia, a 
więc dających -się użyć nietylko 
dla osłony' właściwego terytorium 
kontynentu zachodniego, ale i dla

Rozkład jazdy 
pociągu 

„International”
na odcinku

VILLACH — NEAPOL 

UWAGA: — Litera (M) oznacza 
gorący posiłek.

Stacja Przyb. odj.
VILLACH 2128 wtorek
TARV1SIO 2225 2245
UDINE 0110 0130 środa
TREVISO 0434 0442
MESTRE 0525 0630
PADOVA 0702 0830 M
VERONA 1030 1100
BOLOGNA 1335 1435 M
FORLI 1613 1633
RIMINI 1730 1830 M
FALCONARA 2105 2125 środa
JESI 2155 2200
FOLIGNO 0040 0055 czw.
ORTE 0315 0320
RZYM 0500 0610 M
NEAPOL 1235

bardziej efektywnego kontr-ataku, 
który będzie musiał nastąpić na
tychmiast po agresji, dla uniemoż
liwienia napastnikowi podjęcia 
prób lądowania na terenie znisz
czonych baz wyspiarskich, a może 
nawet na lądzie stałym.

Teoria więc ,, rozciągnięcia ra
mion ” 'Stanów Zjednoczonych zna
na dotychczas tylko z prasy facho
wej, uzyskała potwierdzenie z ust 
najbardziej miarodajnych.

Wypada jednak zaczekać/ do 
lata bieżącego roku z ostateczną 
oceną opinii admirała Nimitz’a o 
przewadze baz pływających nad 
stałymi, bowiem w dniach 15 maja 
i 1 lipca o,dbędzie s-i"ę na Pacyfiku 
bombardowanie doświadczalne o- 
krętów wojennych bombami ato
mowymi. Bombardowanie, które 
^na na celu wykazać odporność 
tych okrętów oraz możliwości ce
lowania. O ile skazane na śmierć 
okręty wyjdą z tej akcji w stanie 
fizycznym lepszym od stanu miej
scowości Hiroshima i Nagasaki, na 
które padły pierwsze dwie bomby 
atomowe — wówczas cały plan 
admirała Nimitz’a, polegający na 
wzmocnieniu baz stałych bazami 
pływającymi — będzie mocno stał 
na nogach.

Wydaje się, doświadczony wódz 

amerykańskiej floty wojennej jest 
jednak dość pewny tego, że okrę
ty wyjdą z pod bomb atomowych 
obronną ręką, albo okażą się ce
lem bardzo brudnym. Wydaje się 
tak, bo cały budżet marynarki wo
jennej oparty jest już na takim 
właśnie przewidy waniiT. Najwięk
szy nacisk położony jest na budo
wę olbrzymich lotniskowców — 
których na samym tylko Pacyfiku 
ma być 18 sztuk w czynnej służ
bie — dalej na budowę szybkich 
łodzi podwodnych, które mogą 
przewozić bomby atomowe w po
bliże punktów strategicznych na 
terytorium napastnika oraz na bu
dowę i utrzymanie w pierwszej li
nii bojowej (samej tylko marynar
ki), 33.731 samolotów, z których 
aż 2.180 ma być stale stacjonowa
ne na lotniskowcâch, skąd właśnie 
mogą tworzyć osłonę i być użyte 
do kontrnatarcia.

Oto słowa admirała Nimitz’a, 
którymi charakteryzował nową 
amerykańską doktrynę obronną:

,, Przyszła wojna wyrazi 
się dla nas w walce o posiadą- 
nie baz .lotniczych, tych baz, 
z których przeciwnik będzie 
mógł nas bombardować efek
tywnie, lub z których my je
mu zadawać będziemy mogli

straty. Podstawą tej walki 
będzie dla nas pokonanie prze
ciwnika na możliwie najdal
szej odległości od naszych 
własnych brzegów. Oiprócz baz 
lądowych przystąpimy jednak 
do rozbudowy stanu posiada
nia naszych jednostek pływa
jących, gdyż okręty bęiA|. 
trudnym i nieoplacającym się 
celem dla bomb atomowych, a 
to z uwagi na ich ruchliwość 
i na ich rozproszenie w nowo
czesnych morskich operacjach 
■taktycznych. Natomiast — z 
drugiej strony zdolność nie
dopuszczenia przez nasze lot
nictwo, oparte na lotniskow
cach, nieprzyjacielskich apa- 
raratów napastniczych wszel
kiego rodzaju — uczyni pró
by bombardowania naszego 
terytorium ,, przedsięwzięciem 
bardzo trudnym ”.

Zdaniem admirała Nimitz’a nowy 
plan obronny amerykański wydaje 
się dostatecznym Zabezpieczeniem 
kontynentu zachodniej półkuli, je
żeli wziąć pod uwagę, iż wedle 
najnowszych oficjalnych danych 
budżetowych Stany Zjednoczone 
postanowiły' mieć w gotowości 
1.079 okrętów wojennych w po
równaniu z 794 okrętami wojen
nymi, którymi rozporządza obecnie 
Wielka Brytania, Rosja Sowiecka, 
Francja I Włochy razem wzięte.

Najnowsza deklaracja pp. Osóbki, Gomółki i tow.

Mikołajczyk jest już 
...wspólnikiem „band z lasu"

M. p., 9 marca
Burza, jaką, grupy ,, lubelskie ” 

rozpętały po_ zerwaniu rokowań o 
wspólną listę wyborczą z grupą 
Mikołajczyka — trwa nadal. Nie
mal codziennie radio warszawskie 
podaje różne uchwały, opowiada

jące się za t.zw. jednolitym fron
tem i atakujące Mikołajczyka, na
tomiast w radio tym nie ma zupeł
nie odpowiedzi ludowców i ich 
szefa, choć przecież Mikołajczyk 
jest do dziś dnia ,, wicepremie
rem ’’.

Jedynym wyjątkiem od tej za
sady były podane ostatnio przez 
rozgłośnię warszawską informacje 
o .przebiegu rokowań, z których 
można sio dowiedzieć zarówno o 
tym, jakie były propozycje komu
nistów, jak też o tym jakie były 
żądania i warunki ludowców.

Wedle tych informacji PPR, 
fałszywa PPS i fałszywi ludowcy 
postawili zasadę, że na wspólnej 
liście podział mandatóv< miał od
być się na zasadzie równości, t.j. 
PPR, fałszywa PPS, fałszywe 
Stronnictwo Ludowe i partia Mi
kołajczyka (PSL) miały otrzymać 
taką samą ilość mandatów, a t.zw. 
Stronnictwo Demokratyczne (lu
belskie) i Stronnictwo Pracy (Po
piela) fniały otrzymać łącznie tyle 
mandatów ile każda z poprzednich 
partii. W Len sposób ofiarowano 
MikołaJczYkowi 20 % ogólnej licz
by mandatów.

Odpowiadając na tę propozycję 
Mikołajczyk zażądał:

1) Przyznania mu 75% manda
tów;

2) Zniesienia ministerstwa bez
pieczeństwa i przekazania jego 
agend ministerstwu administracji;

3) Zniesienia ministerstwa apro
wizacji; w

4) Zniesienia ministerstwa pro
pagandy.

(Poza tym Mikołajczyk i jego 
grupa domagali się zmiany stosun
ku organów administracji warszaw 
sklej* do ludowców.

Po otrzymaniu pisma Naczelne
go Komitetu Wykonawczego PSL

(którego pełnego tekstu do tej 
chwili radio warszawskie nie po
dało) — nastąpił znany komuni
kat PPR i fałszywej PPS o zer
waniu rokowań i zapowiedź pisem
nego uzasadnienia stanowiska grup 
„ lubelskich ”.

Onegdaj radio warszawskie po
dało istotnie pełny' tekst pisma 
,, przedstawicieli komitetu central
nego PPR i PPS ”.

Niektóre z ustępów tego pisma 
warto przytoczyć, aby zapoznać 
Czytelników z metodami i chwy
tami grup, w których ręku jest 
dziś władza w Polsce.

Czytamy więc m.l. :
Powołanie się na samym wstę

pie pisma panów (mowa o piśmie 
Naczelnego Komitetu Wykonawcze 
go PSL. Przyp. Red.) na zobowią
zania rządu jedności narodowej 
wobec zagranicy w sprawie prze
prowadzenia wyborów, jest jaskra
wym podkreśleniem przez samo 
kierownictwo PSL zarzutów, nie
jednokrotnie wysuniętych przez 
opinię demokratyczny, że PJL 
szuka poparcia dla swych rosz
czeń do pełnej władzy w Polsce 
nie w woli mas ludowych, za 
przedstawiciela których pragnie 
uchodzić, lecz w interwencji czyn
ników zewnętrznych i wiąże swe 
złudne nadzieje głównie z tą in
terwencją.

... Dlatego też aluzje PSL do 
interwencji zewnętrznej budzić 
muszą w opinii publicznej pow
szechne oburzenie i potępienie.

... Wstydliwą i nieprzekonywu
jącą próbą tłumaczenia się jest 
twierdzenie'panów, że wybory ma
ją charakter raczej odpowiedzi na 
pytanie, jakimi wpływami dyspo
nują poszczególne stronnictwa de
mokratyczne. Chodzi o jakiś spe
cjalny" aspekt moralny. Czy aby 
jednak istotnie chodzi o jakiś 

a/spo|kt moralny ? Argument ten 
■nie może się ostać, jeżeli się go 
zestawi z wcześniejszymi nieco, 
wręcz zdumiewającymi, wywoda
mi w piśmie panów na temat ko
nieczności wyborów ze względu" 
na akcję terrorystyczno — dywer
syjną band, grasujących w Pol
sce. Okazuje się, że zdaniem pa
nów przyczyn tej akcji nie można 
szukać wyłącznie tylko w działal

ności obcych agentur, ale, że przy
czyny jej musza tkwić głębiej. 
Jedynym środkPem, który może 
owe „głębsze przyczyny” usu
nąć, mogą być wybory w stylu 
proponowanym przez przywódców 
PSL, gdyż „ tylko takie wybory, 
k/tóre będą noisiły jaknajbardziej 
charakter wyborów powszech
nych ” staną się zdaniem panów 
czynnikiem .stabilizacji i spokoju w 
kraju.

Więc nareszcie znaleźliśmy 
niedwuznaczną odpowiedź na za
pytanie, dlaczego PSL przeciwne 
jest blokowi wyborczemu. Chodzi 
o to, by zamiast stosować repre
sje wobec band, zapewnić im 
udział w wyborach i wpływ na Ich 
wynik ”.

List podpisali z -ramienia PPR’u 
„wicepremier” Gomółka, „podse
kretarz stanu ” Berman i Zam
browski, ra z ramienia fałszywej' 
PPS ,, premier ” Morawski, wice
prezes t.zw. Krajowej rady naro
dowej — Szwalbe i Cyrankiewicz.

Podobnie jak przy zdawaniu 
sprawy z poprzednich etapów obe
cnej ,, burzy politycznej ” rozpę 
tanej przez grupy lubelskie, tak i 
dziś ograniczamy się do podawa
nia — jakże wyhiownych — oś
wiadczeń pp. Osóbki, Gomółki i 
towarzyszy. Dla nas nie stanowią 
one żadnej niespodzianki. Nigdy 
nie mieliśmy i nie mamy wątpli
wości co do tego, że grupy „lu
belskie, które utrzymują się na 
powierzchni - tylko .przy pomocy 
obcych bagnetów, wyciągną z tej, 
dobrze im znanej, rzeczywistości 
wszystkie praktyczne konsekwen
cje aby tylko utrzymać -się u wła
dzy.

Niezależne ośrodki polskie za 
granicą zwalczając jak najostrzej 
wszelkie próby i umowy kapitula- 
cyjne, które państwu polskiemu i 
sprawie polskiej przyniosły tak 
straszliwe szkody, przewidywały z 
góry także i los zwolenników 
,, dogadania się ” z obozem mo- 
skiewsko-lubelskim za wszelka ce
nę. A, że p. Mikołajczyk wszedł 
wówczas na drogę poddania się 
tym czynnikom — to już napewno 
nie nasza wina.
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RAJ „MARKOMANÓW" By odwrócić uwagę...

M. p., w marcu
Jest w „ Przylądku Dobrej Na

dzieli” Nowakowskiego rozdiział, 
który nadał- tytuł zbiorkowi dzie
cięcych i chłopięcych wspomnień 
autora. Rozdział ten poświęcony 
jest wspominkom filatelistycznym, 
które niewątpliwie i w każdym z 
nas żyją, bo któż z nas nie zbie
rał Eaadyś znaczków pocztowych, 
nie prowadził nimi zawzięcie han
dlu zamiennego, we wczesnej już 
młodości, popadając w szpony 
swoistego „ marcato nero

Zbieranie znaczków pocztowych, 
nieraz bezładne, któremu nie moż
na nadać jesżcze nazwy ,, filateli
styka ”, jest niemal że ogólnym, 
na ogół nieszkodliwym, schorze
niem wczesnego wieku, jak n.p. 
odra. A że przeradza się ono nie
raz i w manię, więc tę wczesną 
formę objawów nazwałbym raczej 
„..markomanią, ”. Dlatego, mówiąc 
o markomanach, nie mam wcale 
na myśli owych groźnych, a jed
nak gromionych przez Marka Au- 
relego przed siedemnastu wieka
mi z górą germańskich barbarzyń
ców, którzy wespół z Kwadami 
zagrażali całości rzymskiego impe
rium. Zresztą sam tytuł wskazuje 
na tę różnicę, mieszczącą się w 
początkowej literze ,, rn

lOzasem schorzenie to, czyli 
markomania, staje się chroniczne. 
A ponieważ jest ono wiele mniej 
j^bezpieczne od pokrewnej dżwię 
^pwo ,, narkomanii ”, nie zwalcza 
go żadna haska ni genewska kon
wencja. Przeciwnie;' popierają je 
wszystkie państwa, widząc —- 1 
słusznie — w edycjach coraz to 
nowych znaczków pocztowych, po
ważne źródło dochodów.

Jeśli n.p. wziąć pod uwagę ban 
Marino, to państwo to — mniejsza

„Jesteśmy chorzy" (?!)

Brak wiadomości 
o Q korespondentach 

amerykańskich
SZANGHAJ, 9.III (UP) — Wła

dze amerykańskie nie mają żad
nych wiadomości o 9 koresponden
tach czołowych agencji Stanów 
Zjednoczonych, którzy udali się do 
^fctery sowieckiego marszałka 
^łfiinowskiego w Gzang Gzun. 
Dziennikarzom tym udało się prze
mycić do Szanghaju poufną drogą 
,kartkę, na której widniały dwa 
słowa: „Jesteśmy chorzy". Koła 
chińskie donoszą, że koresponden
ci ci byli widziani w Gzang Gzun' 
pod ścisłą strażą sowiecką.

o jego wielkość — stawia z całą 
szczerością na czele źródeł państ
wowych dochodów sprzedaż znacz
ków pocztowych. Istotnie, znaczki 
-te mają wielki zbyt od chwili kie
dy w r. 18'717 miniaturowa, dziś 
prawie 1650 lat niepodległego bytu 
licząca rzeczpospolita rozpoczęła 
«regularne .wydawnictwo licznych 
serii znaczków, nader poszukiwa
nych na filatelistycznym rynku.

Ostatnia zawierucha wojenna 
przyniosła wiele, bardzo wiele no
wych znacąków pocztowych!, co 
jest zrozumiałe przede wszystkim 
z powodu przesunięcia s^ę tylu 
granic w Europie. Poza tym znacz
ki były i są znakomitym materia
łem pr op aga-n d o w y m. W i ę ks zo ść 
tych znaczików wykonana jest 
bardzo pięknie -rysunki są bardzo 

zgrabne i staranne-. Niektóre z 
nich, zwłaszcza włoskie znaczki 
kolonialne lub znaczki chorwackie 
są bardzo dużych rozmiarów tak, 
6e są to raczej małe obrazki, ani
żeli zwykłe zna&żki pocztowe.

Z dużym zadowoleniem przyjęli 
zbieracze serię znaczków poczto
wych 2. Korpusu. Mimo, że -fa
chowcy zarzucają im kiepskie wy
konanie (widocznie warunki nie 
zezwoliły na lepsze), wzbudziły 
one prawdziwe zainteresowanie. 
Obecnie, jak to podał tygodnik 
„Zycie", ukazała -się seria znacz
ków wydanych przez pocztę Rejo
nu Osiedli Polskich w Italii. Z re
produkcji ityrudno wyrobić sobie 

zdanie o ich wykonaniu, oryginały 
są bowiem trudno dostępne, jako 
że brak ich jeszcze na pocztach 
potowych. W każdym razie zau
ważyć można w reprodukcjach 
jedno: błąd językowy w postaci 
„ 1 lir ", ,, 5 lirów ", ,, 10 lirów ”.

Już raz, na tych samych łamach, 
wspominałem o tym, że prawidło
we brzmienie nazwy włoskiego 
pieniądza jest „ lira ”. Powoli 
przyjął się wyraz „lira." w 
„Dzienniku Żołnierza", który 
używa go już niemal konsekwent
nie. Inne natcmniast wydawnictwa 
żadną miarą nie mogą nagiąć się 
do prawidłowego określenia. ,, 0- 
rzeł Biały ” podniósł cenę do 25 
Ilirów, ,, Zycie tygodnia " koszui- 
tuje 25 lirów, miesięcznik „Nao
koło świata ” rozpisał konkurs z 
nagrodami, idącymi w tysiące li
rów. A czy wpadłoby na myśl kb- 
muś, mającemu pretensje do pra
widłowej znajomości polskiego ję
zyka, zażądać n.p. pożyczki w wy- 
sowości 1000 korono w łub mar- 
ków.

Zbieracze cenią wysoko te eg
zemplarze znaczków, do których

Kronika

Repr. Bolonii ÄV K S „Skorpion
Sekcja bokserska WKiS „ Skor

pion ", grupująca w swoich sze
regach 5 Mistrzów Korpusu, prze
jawia coraz większą aktywność. 
Po zwycięskich spotkaniach z 
,, Kroacją Anconą, i Forli roze
grają ,, Pancerni " najcięższe w 
swojej karierze spotkanie towarzy
skie z silną repr. Bolonii "w sobo
tę dn. 16 b.m. w Bolonii. Mecz 
ten ze względu na dobre wyniki 
,, Pancernych " oraz na dobrą 
mairikę bokserów wüosfcich zapo
wiada ciekawy wieczór.

Miłośnicy boksu iprzeżyją nie
jedną silną emocję. Takie z za
powiadanych spotkań jak: Klein- 
Vignoli, Winiarski-Gamberini czy 
/KoprowskiABiissi napewno dostar
czą widowni masę emocji. Bokse
rzy WKS „ Skorpion " bardzo pil
nie trenują do tego spotkania, 
przywiązując do niego bardzo du
żą wagę.

Zawody odbędą się w sali Casa 
del Soldato o godz. 18,30 wieczo
rem.

Szczegóły programu oraz zesta
wienie walczących pax. podamy w 
jedinym z najbliższych numerów 
„ Dziennika. Żołnierza APW ".

T.M.

SPRAWY 
CZYTELNIKÓW

Ppor. Stan. Bukowiński (Ośro
dek Akademicki Bolonia) prosi ofi 
cerów 2 p. p. Leg., którzy razem 
z nim byli internowani w Działuo- 
wie w październiku 1939 ir. o po
danie swoich nazwisk na adres — 
Pol. Fore. CMF 736 — w celu we 
ryfikacji stopnia.

P. Kisielowa i Strzelecka pro
szą p. Stan. Szczurowskiego, z 
Włodzimierza Woł. o wiadomości 
o swych mężach. Odpowiedź na 
adres GMiF 302 Bronisław Wala
sek.

Plut. pane. Miecz. Dziopak (Po
lish Forces CMF 422) szuka Dzio
pak Julii, Zofii, Rozalii, Stanisła
wa i Władysława.

wkradł się błąd („Fehldruck”). 
Dzięki tej wysokiej zalecie zbie
raczy, znaczki wydane przez Re
jon Osiedli Polskich, jako w 75 °/o 
obarczone językowym błędem, 
znajdą bez wątpienia jak najszer
sze rozpowszechnienie — chociaż
by ze względu na szczytny cel, na 
jaki jest przeznaczony dochód z 
ich sprzedaży. A jeśli nowe jesz
cze znaczki miałyby kiedykolwiek 
być wydane w walucie TTrowej, 
niechże wtedy szanowni projekto
dawcy pamiętają, wespół z ry
sownikami i konkursowym sądem 
o prawidłowej nazwie włoskiej 
„ liry ", wspominając — w razie 
potrzeby — tytuł szekspirowskie
go dzieła, któremu na imię „ Król 
Lir

Wiktor Szach

Żądanie wycofania wojsk z Islandii 
— częścią sowieckiej wojny nerwów

WASZYNGTON, 9.III (UP) — 
Wysoki urzędnik komitetu spraw 
zagranicznych parlamentu amery
kańskiego, Luther Johnson, odpo
wiadając na żądanie rosyjskie wy-

Ännam — dominium 
francuskim

PARYŻ, 9.III (Reuter) — Ogło
szono o zakończeniu rokowań mię
dzy rządem francuskim a Anna- 
mitami, w wyniku których Annam 
otrzyma statut dominialny w ra
mach unii francuskiej.

cofania się Stanów Zjednoczonych 
z Islandii, oświadczył:

,, Wycofamy się z Islandii wte
dy, gdy będziemy to uważali za 
stosowne i nie potrzebujemy ni
czyich przypomnień. Islandia nie 
prosi wcale o wycofanie naszych 
wojsk, a przeciwnie ich obecność 
na wyspie uważa za pożądaną.

Poseł Geller (demokrata z No
wego Jorku) oświadczył, że żą
danie rosyjskie jest tylko częścią 
rosyjiskiej wojny nerwów, która 
ma charakter taktyczno dywersyj
ny, by odwrócić uwagę świata od 
postępowania Rosji.

Obcy agenci usiłują posiąść tajemnicą 
bomby atomowej

Nie ujawniono, o jakie mocarstwo chodzi
NOWY JORK, 9.III (Reuter) — nicę bomby atomowej o* Stanów 

Przewodniczący komitetu Izby re- Zjednoczonych. Komitet prowadzi 
prezentantów dla badania działał- śledztwo nie tylko na terenie fa- 
ności, skierowanej przeciwko Ame bryk bomb atomowych, ale rów- 
ryce, John Wood, oświadczył, że nież w Waszyngtonie.
obcy agenci usiłują posiąść tajem- Wymieniona osobistość odmó-

Polska Unia Narodowa w Kanadzie
do gen.

Kwatera Prasowa donosi:
W dniu 6 bm. gen. Anders otrzy

mał z Toronto następującą depe
szę nadaną przez Polska Unię Na
rodowa w Kanadzie :

Andersa
godność Wolnej 1 Niepodległej 
Polski.

Karo! Herse, przewodniczący ze
brania ".

wiła sprecyzowania, jakie mocarst
wo ma na myśli.

MOiNTRHAL, 9 JIM (Reuter) — 
,, Montreal Herald ” donosi o 
aresztowaniu dalszego uczonego o 
światowej sławie, który był pro
fesorem w Queen’s University 
Kingston, Ontario.

LOS ANGELES,. 9.LII (UP) — 
Dziennikarz i radiokomentator 
Parker napisał list do prez. Tru- 
mana, w którym zgłasza gotowość 
oddania swojego zdrowia i życia 
na cele doświadczeń z energią 
atomową.

,, Wobec bezpodstawnych oska
rżeń, których celem stał się 2 Kor
pus-, my Kanadyjczycy — Polacy 
zebrani dla uczczenia 15 -oc'.mcy 
powstania Polskiej Unii Narodo
wej w Kanadzie, wyrażamy uzna
nie dla Pańskiej wspaniałej are
ny Polskiej Armii, reprezentującej

Przy okazji przewiezienia zwłok

Flota amerykańska weźmie udziat 
w wielkich, manewrach w zatoce Biskajskiej

WASZYNGTON, 9.III (UP) — że zwłoki byłego ambasadora tu- 
Władze amerykańskie postanowiły, reckiego w Waszyngtonie, Mehme-

Budowa wielkiego pancernika

siły

produkować

jednej z fa- 
Brytyj skich

triumfem brytyjskiego przemysłu 
chemicznego.

Już w pierwszych latach wojny, 
zespół uczonych i chemików pra
cował w Anglii nad wynalezieniem 
syntetycznego pokarmu, który by 
zastąpił brak iprotein, znajdujących 
się w mięsie i tłuszczach zwierzę
cych. Praca ich była oparta na 
podstawie wynalazku, przypadko
wo odkrytego w Niemczech, w 
czasie obecnej wojny. Brytyjczy
kom udało się jednak ulepszyć nie 
miecką metodę i doprowadzić pro
ces chemiczny do doskonałości.

Produkcja tego nowego prepa
ratu jest 144.000 razy szybsza, 
niż normalna produkcja mięsa. 
Koszt zaś robocizny do wytworze
nia racji dziennej dla jednej osoby 
wynosi mniej więcej około ćwierć 
penny.

Nie 
nie- 
Ale- 
ba- 

nam

42.000 ton, wyposażony w 
dział piętnasto calowych, 

budowy ‘tego okrętu wynosi 
9 milionów funtów sterlin-

dnych, z czego 600 zniszczyły 
brytyjskie i siły alianckie, operu
jące pod dowództwem brytyjskim. 
Marynarka brytyjska straciła Ogó
łem 3.2'82 jednostki,'z tego 3 pan
cerniki, 2 ciężkie krążowniki, 5 
lotniskowców, 23 lekkie krążow
niki, 135 kontrtorpedowce i 7’7 
okrętów podwodnych.

Produkcja nowego produktu 
spożywczego z drożdży została 
ostatnio rozpoczęta w 
bryk na Jamaice w 
Indiach Zachodnich.

Fabryka ta będzie
12 ton dziennie pokarmu syntety
cznego, bogategb w proteiny i wi
taminę „ B " — ilość wystarczają
cą do nakarmienia 1.250.000 głod
nych.

Pierwsze dostawy tego produk
tu przeznaczone są do wysyłki na 
Malaye i do Hong-Kong później 
rozpocznie się również wysyłka do 
Europy.

Rząd Brytyjski przeznaczył po
życzkę w wysości 150.000 fun
tów szt. dla Jamaiki, gdzie znajdu
je się melasa konieczna, do tej 
produkcji.

Pokarm z drożdży jest wielkim

ta Ertegun, który zmarł w Waszy
ngtonie w roku 1944, zostaną obe
cnie odwiezione do Turcji. Zwłoki 
odwiezie największy pancernik 
amerykański „Missouri” (4ÈT.000 
ten), który odbędzie drogę przez 
morze Śródziemne do Turcji w 
eskorcie wielu okrętów wojen
nych. W drodze powrotnej eskadr! 
amerykańska odwiedzi porty w 
Smyrnie, Pireusie, Neapolu, Alge- 
rze i Gibraltarze oraz przy okazji 
weźmie udział \v wielkich mane
wrach brytyjskich w zatoce Bi
skajskiej. .

Kan. Gerard Hanke nadesłał do 
Redakcji kwotę 100 lir, na cele 
kulturalno oświatowe.

Nadesłane do Redakcji kwoty 
przekazujemy na rzecz dzieci pol
skich w Niemczech: Z.Z., 500 lir; 
strz. Waśkowski Edmund. 200 lir.

"W spaniała osiągnięcia brytyjskiej 

marynarki w ubiegłej wojnie
LONDYN, 9.LH (R) — Pierw

szy lord admiralicji Alexander oś
wiadczył, że W. Brytania buduje 
obecnie jeden pancernik o wypor
ności 
osiem 
Koszt 1 
około 
gów.

Min. Alexander oświadczył, żie 
era bomby atomowej może zmusić 
do zmian w konstrukcji okrętów, 
w każdym razie jest rzecza pew
ną, że wolność W. Brytanii ' zależy 
od jej komunikacji morskiej, 
możemy ryzykować i pozostać 
przygotowani — mówił min. 
xander. Pieniądze wydane na 
dania atomowe zaoszczędza 
wielkie sumy, które musielibyśmy 
wydać na inne cele.

W dalszym ciągu min. Alexan
der powiedział, że nie waha się 
nazwać admirała lorda Gummin- 
ghama największym brytyjskim 
dowódcą morskim po Nelsonie. W 
czas>e wojny zniszczono ogołem 99i6 
nieprzyjacielskich okrętów podwo-
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O polityce Rosji w Anglii i Ameryce

się

W Polsce działa 8 specjalnych trybunałów

Na czyj rozkaz?

Churchill ponawia myśl o zjednoczeniu Anglosasów

po-

Franco twierci

ideały i przekonania. Oto co wam 
proponuję i oto cze£o szukam".

ale 
ze

1

się do 
włauze 
zwięk-

czymkolwiek zaraz go alar- 
polityka izolacji

uspakajania 1 zaspakajania żądań 
rosyjskich.

MOSKWA, 9.III (Reuter) — 
Żaden dziennik sowiecki nie podał 
nawet wzmianki o mowie Churchi
lla, mimo, że upłynęły już dwie 
doby od jej wygłoszenia. Nieznana 
jest również reakcja kół oficjal
nych.

o
40 rannych, 
ogłasza, że 
wymieniony 
dowództwo

przywódca partii chrześcijańsko - 
^splołecznej De Schriver odmówdł 
przyjęcia podobnej misji.

LONDYN, 9.III (R) — W Delhi 
doszło do burzliwych demonstracji 
Tłum podpalił ratusz. Policja użyła 
broni palnej ‘i gazów łzawiących.

W prowincji Bombaj rozpoczął 
się strajk 40.000 nauczycieli szkół 
powszechnych.

LONDYN, 9.III (R) — Anglo- 
amerykariska komisja dla spraw 
Palestyny rozpoczęła swoje prace 
w Jerozolimie i wysłuchała opinii 
przedstawicieli Żydów.

WASZYNGTON, 9.III (Reuter) 
— Sowiecki charge d’affaires w 
Waszyngtonie, Nowikow, odmówił 
podania do wiadomości celu swej 
wizyty u ministra Byrnesa. Może 
Byrnes wam coś o tym powie — 
Odpowiedział tylko.

To 
od- 
in- 
53.

Wydawca:
Oddział Kult, i Prasy 2. Korp 
Adres Redakcji i Administracji 

Polish Forces C.M.F. 58
Wychodzi 6 razy w tygodniu 

WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR

„ Czy nie sądzicie, że jest rze
czą ryzykowną, zapraszać mnie do 
wygłoszenia moich szczerych po
glądów. Mogę powiedzieć szereg 
rzeczy, które każdy w głębi serca 
uważa za prawdziwe, ale nie każ
dy uważa za właściwe powiedzieć 
je publicznie ”.

Uważam — mówił dalej Chur
chill — że w ostatnich latach me
go życia jestem nosicielem idei. ,Tą 
idea je-st, że powinniśmy być zjed 
noczeni. "Powinniśmy być zjedno
czeni nie na czyjąkolwiek szkodę 
i nie dlatego, byśmy chcieli cokol
wiek uzyskać, ale ponieważ chce- 
my bronić tych ideałów, które są 
nam drogie nie tylko dla naszego 
dobra, ale w imię honoru i szczęś
cia całych generacji. Powinniśmy 
maszerować razem i to, jestem pe
wien, jest pragnieniem ogromnej 
większości Brytyjczyków j Ame
rykanów.

czenia pomnika, jednego z wido
mych dowodów przyjaźni polsko- 
włoskiej, właśnie w chwili obec
nej, ma swój specyficzny wy
raz.

RZYM, 9.III (T) — Biuro pra
sowe ambasady brytyjskiej donosi, 
że wiadomość podana przez niektó
re dzienniki mediolańskie, jakoby 
ambasador brytyjski oświadczył, 
że wojska polskie we Włoszech bę 
dą zdemobilizowane do końca 
kwietnia, pozbawiona Jest wszel

kich podstaw.

z
muje. Rosyjska 
jest fatalna dla stosunków między
narodowych. Rosyjska polityka za
graniczna opiera się dzisiaj na zdy 
skremitowanych zasadach dyplo
macji z ub. wieku. Gdy jakiś kraj 
zrobi cokolwiek, co wymaga dy
skusji na drodze przyjaznej, Rosja 
zamiast te dyskusję podjąć, po
pełnia odrazu w dwóch czy trzech 
różnych miejscach czyny znacznie 
gorsze.

Jeśli Rosja wywiera nacisk w 
Mandżurii, w rejonie Triestu i w 
Turcji, to nam nadziej?, że rząd 
brytyjski nie ustąpi w żadnym z 
tych wypadków, gdyż mogłoby to 
wywołać! sytuacji? katastrofalną. 
Jeżeli marsz. Stalin, zakończył 
lord Samuel, zorientuje się, że 
idzie złą drogą, to znajdzie w W. 
Brytanii zrozumienie.

NOWY JORK, 9.III (Reuter) — 
Wybitny przywódca partii demo
kratycznej Mac Cormack, przema-

bę- 
gr.
O-

Yirginia, 9.III 
■posiedzeniu zgro- 
Yirginia przema- 
Churchill, który 
formie bardTmj

SOUTHAMPTON, 9.III (Reuter) 
— Wczoraj rano wybuchł pożar 
na pokładzie największego okrętu 
świata ,, Queen Elizabeth” (85 
tys. ton). Wybuchnął on na części 
statku, zmienionej na szpital. Część 
ta została poważnie, uszkodzona. 
Ofiar w ludziach nie ma.

Statek przybył niedawno z Ame
ryki, dotychczas służąc dla prze
wozu wojsk i był przystosowywa
ny do rozpoczęcia służby pasażer
skiej.

tąd 9 kg 600 gr miesięcznie 
dzie zmniejszona do 7 kg 200

NIEMCY, 9.III (Reuter) — 
sobisty przyjaciel Hitlera, pik. von
Below, który jako jeden z ostat
nich opuścił Berlin, oświadczył, że 
wyklucza on możliwość, by Hitler 
zdołał się uratować. Oświadcz ! on 
poza tym, że tak ze względów o- 
sobistych jak i państwowych Hit- 
ltr nie miał i nie chciał mieć ni
gdy dzieci.

LONDYN, 9.III (Reuter) — W 
czasie debaty w Izbie Lordów lord 
konclerz Jowitt oświadczył, że 
rząd brytyjski, krytykując rząd 
Franco, nie zamierza jednak wtrą
cać się w sprawy hiszpańskie. Nie 
pragnę nowej wojny domowej w 
Hiszpanii, po wiedział lord Jowitt. 
Uczjnimy wszystko co możliwe, 
by dać narodowi hiszpańskiemu 
maksimum wolności j możność 
swobodnego wybrania przywód
ców.

LONDYN, 9.IDI (Reuter) — Li
beralny lord Samuel rozpoczął w 
Izbie Lordów debatę nad polityką 
zagraniczną, oświadczając, że mo
wa Churchilla spotka się z ogól
nym uznaniem w W. Brytanii. Na
leży jednak obecnie pozostawić 
inicjatywę Stanom Zjednoczonym. 
Nie należy wywierać na Amerykę 
nacisku i nie nale"y wywoływać 
wrażenia, że mocarstwa anglosa
skie chca sobie zapewnić hegemo
nię w świecie.

Nie mogę zrozumieć obecnego 
postępowania Rosji — mówił lord 
Samuel Rosja boi się jakiegoś 
bloku zachodniego. Ale gdybv na
wet Rosja nie istniała, p yka 
brytyjska wobec państw zachod
nich byłaby taka sama. Rosja z 
własnej swojej" woli cierpi na jed
ną z największych manii, utrzymu
jąc cenzurę wiadomości i informa
cji i prasę kontrolowaną przez 
rząd. Kraj, w którym panuje taki 
system i w kt.órym prasa* tak jest 
zorganizowana, przypomina czło
wieka, który ma zawiązane oczy i 
nie wie, co się dzieje, a zetknięcie

nięta jedt światopoglądem hitle
rowskim. ( I)

Min. Lawson ' odpowiedział, że 
większość żołnierzy 2 Korpusu 
walczyła po stronie brytyjskiej; 
jeśli zaś idzie o drugie pytanie po
sła Zillacusa, to otrzyma on odpo
wiedź po przeprowadzeniu odnoś
nych badań.

— skazał na karę śmierci 16 osób, 
jako członków' tajnej organizacji, 
która miała działać przeciwko o- 
becnemu reżimowi. Przywódca tej 
organizacji Sękowski miał zeznać) 
że przybył do Polski w marcu 
1945 roku jako zrzutek samoloto
wy (?) i miał łączność z ugru
powaniami terrorystycznymi we 
Francji. Trzej inni członkowie or
ganizacji terrorystycznej zostali 
skazani na śmierć w Koszalinie.

'Ogółem w' r. 1945 trybunały kar 
ne 'Skazały na śmierć 264 osoby, a 
6122 osoby zostały skazane na karę 
ciężkiego więzienia.

W chwili obecnej działa w Pol
sce osiem specjalnych trybunałów 
karnych.

Sprostowanie 
plotki

.KOPENHAGA, 9.III (Reuter) — 
Rzecznik duńskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych zaprzeczył 
wiadomościom, jakoby poseł so
wiecki w Kopenhadze wyraził w 
imieniu swego kraju gotowość e- 
wakuacji wojsk sowieckich z wy
spy Bornholm i zastąpienia ich 
wojskami duńskimi.

LONDYN, 9.III (R) — Premier 
grecki Sophulis wystosował notę 
do rządu brytyjskiego, w której 
proponuje odłożenie wyborów, wyz 
naczonych na 31 marca.

LONDYN, 9.III-(R) — Grecki 
min. spraw zagr. Rendis oświad
czył, że Bułgaria utrzymuje na gra 
nicy greckiej dwanaście dywizji, a 
Albania sześć dywizji, podczas 
gdy greckie siły wojskowe wyno
szą tylkó cztery dywizje.

PARYŻ, 9.III (Reuter) — Mini
sterstwo wojska ogłasza, że stra
ty francuskie w Haiphong osiąg
nęły 20 zabitych i 
samo ministerstwo 
powiedzialność za 
cydent spada na 
armii chińskiej.

BRUKSELA, 9.IIJ (Reuter) 
Książe regent Karol ponownie 
wierzył misjP utworzenia nowego 
rządu min. Spaakowi. Poprzednio

LONDYN, 9.III (Reuter) — 
Amerykańska służba prasowa w 
Njemczech donosi, że amerykań
skie władze okupacyjne zarządziły 
aresztowanie następujących osob: 
Friedricha Flicka, właściciela 129 
zakładów i koncernów przemysło
wych: dr Karla Rasche, prezesa 
Dresden Banku orarz szereg dyrek
torów Handelsbanku, Deutsche

LONDYN, 9.III (R) — Am 
kańska kwatera główna w Ni 
czech komunikuje, że poczyniono 
kroki, aby od 20 marca rozpocząć 
repatriację Polaków. Dziennie bę
dzie móżna przewieźć 6.000 osób. 
Gdyby ilość zgłaszających 
powrotu była większa — 
amerykańskie postaraj a się 
czyć dzienne kontyngenty.

Czy nowy akt 

sabotażu?

LONDYN. 9.III (R) — Naczel
na kwatera wojsk amerykańskich 
w,Niemczech znajdująca się obec
nie w Frankfurcie, zostanie nieba
wem przeniesiona do Berlina.

LONDYN, 9.III (Reuter) — A- 
merykańska służba prasowa w 
Niemczech donosi, że racja Chleba 
w* Niemczech, która wynosiła do- 

16 wyroków śmierci w Katowicach
WARSZAWA, 9.III (AFP)

Specjalny trybunał w Katowicach

że broni słusznej sprawy
PlAlRYZ, 9.III (Reuter) — Pra

sa francuska donosi, że min. Bi
dault postanefcwił podać się do dy
misji, jeśli nie będzie przyjęta je
go propozycja przedłożenia spra
wy hiszpańskiej na ONZ. Nie ma 
możności sprawdzenia tej wiado
mości.

W kołach dobrze poinformowa
nych oświadczają, że Francja mo
że przecież'sama przedstawić spra
wę na 0'N'Z nawet w wypadku, jeś 
li nie zgodza się 
Brytania i St. Zjednoczone.

W parlamencie brytyjskim 
o Drugim Korpusie

ff-mjperium Brytyjskiego, Churchill 
powiedział:

„Wydaje mi się — 1 sądzę, że 
tego samego zdania i wy jesteście 
— że droga mądrości leży pośrod
ku, odległa od skrajnością Musimy 
znaleźć środek i sposób, by współ
pracować nie tylko w godzinach 
wojny i trwogi śmiertelnej, 
również w chwilach pokoju 
wszystkimi jego komplikacjami 
dyskusjami.

iChurchill podlkfreślifj następnie, 
że wojnom należy zapobiegać w 
czasie pokoju, ale pokoju nié moż
na obronić bez tych czynników, 
które czynią niemożliwym zwycię
stwo w okresie wojny. Pokoju nie 
da się obronić pobożnymi zamia
rami, wypowiedzianymi w górno
lotnych terminach, albo komple
mentami oficjalnymi czy dyploma
tyczną poprawnością 1 dworskoś
cią.

Nie będzie wystarczająca obro
ną zgromadzenie w chwili niebez
pieczeństwa monstrualnej siły bo
jowej — potrzebna jest natomiast 
dobra wola, której towarzyszyć 
muszą: lojalność i przewidywa
nie przyszłości.

Wielkie serce pielgrzyma musi 
mieć swój.miecz i swoja zbroję, by 
bronić go po drodze. A przede 
wszystkim wśród narodów używa
jących języka angielskiego musi 
istnieć jedność oparta o wspólne

Zl,
MADRYT, 9.III (Reuter)—Gen. 

Franco przemawiając w muzeum 
wojskowym w Madrycie, oświad
czył. że nie pozwoli, by brutalność 
zapanowała nad Hiszpanią i że bro 
ni on słusznej sprawy. Gen. Fran
co uważa, że naród hiszpański ma 
zapewnioną .sprawiedliwość społe
czną. Oświadczył dalej, że przy
czyną niepowodzenia teorii Marksa 
jest bolszewizm, który teorię tę 
zdyskredytował. Uważamy, że oj
czyzna nie jest w.asnością ' wój
towych czy prawicy, ale wszyst

kich, tym nie mniej nie należymy 
do skrajnej lewicy, gdyż jest ona 
wrogiem ojczyzn y%

PARYŻ, 9.III (Reuter) — Am
basada hiszpańska w Paryżu ogła- 
sza, ke wszystkie zarządzenia wy- 
ci ne przez Hiszpanię przeciwko 
Francji Odpowiadają odnośnym za 
rz dzeniom francuskim przeciw 
Hiszpanii, a Tadne zarządzenie hisz 
pańskie nie sięga dalej niż odpo
wiednie francuskie.

Barbarzyński zamach na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego w Rzymie 

(RZYM, 9.III (T) — W dniu 4 
bm. nieznani sprawcy uszkodzili 
pomnik Marszałka Józefa Piłsud
skiego, strącając go z cokołu.

Ten barbarzyński sposób znisz-

katastrofalną”
wiając w Izbie Reprezentantów7, 
zażądał stanowczej polityki wobec 
Rosji. Poza Rosja sowiecką, po
wiedział on, wsz; Vparödy wy
kazały chęć prace . aia na rzecz 
pokoju. Rosja musi obecnie wyka
zać swoją dobrą wolę i musi po
nieść ciężar, jeśli współpraca ta z 
jej winy się nie uda. Jedna rzecz 
jest pewna: Stany Zjednoczone nie 
mogą I nie powinny — tak w 
swoim własnym interesie jak w in
teresie przyszłości świata — pro
wadzić w dalszym ciągu polityki

Pokoju nie da się obronić pobożnymi zamiarami’'
RICHMOND, 

(Reuter) — Na 
madzenia stanu 
wiał Winston 
powtórzył — w 1UL„..v 
umiarkowanej" — swoje tezy wy
głoszone w mowie w Fulton. Chur 
chill zapytał na-wstępie:

„Ustępstwa mogłyby wywołać sytuację

LONDYN, 9 .III (R) — Radio 
brytyjskie podało w uzupełnieniu 
■do onegdajszego przemówienia 
lorda kanclerza Jowitta, że mó
wiąc o armii polskiej we Włoszech 
(podkreślił on iż we właściwym 
■czasie zostanie ogłoszona deklara
cja rządu brytyjskiego wraz z oś
wiadczeniem administracji warszaw 
skiej. Ma on nadzieję, że spowo
duje to zgłoszenie się na powrót 
znacznej ilości Polaków. W żad
nym jednak wypadku oświadcze
nie to nie ma charakteru ulty ma
ty wnego, ale zmierza do jasnego 
przedstawienia sytuacji, jąka ocze
kuje żołnierzy po powrocie do Pol
ski.

Odpowiadając na pytanie posła 
Zillacusa w Izbie Gmin, ilu Pola
ków zatrudnionych jest w komisji 
skarbowej dla spraw polskich oraz 
kiedy zastanie ogłoszony raport 
wewnętrzny tej komisji, kanclerz 
Dalton powiedział, że w komisji 
tej .pracuje 4 19 osób, a raport ßan^u j credit Anstalt, 
wewnętrzny nie będzie ogłoszony.

Poseł Zillacus zapytał z kolei, 
jaka w przybliżeniu część żołnie
rzy 2 Korpusu walczyła po stro
nie brytyjskiej, a ilu żołnierzy słu
żyło w Wehrmachcie i organizacji 
Todta oraz ile prawdy jest w tym, 

te "o zrobić’ W. że większość Polaków, . wchodzą
cych w skład 2 Korpusu przesiąk-

Nawiązując następnie do twier
dzeń, że W. Brytania mog'aby się 
stać jednym ze stanów federacji 
amerykańskiej, lub że Stany Zjed
noczone mogłyby wejść w skład 

Kogo aresztowali 
Amerykanid* w Niemczech

Sprawa repatriacji 
z Niemiec


